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MONITOR
Na R. P. 1774.

Nr o: XI.
Dnia j .  Lutego.

O S z t u k a c h  pożytecznych dla Pol/ki a  
w ogulności o handlu„ Rozdział I I I .
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; iQ 01fka  ma wiele Pszczół w niekto- 
X rychKraiach,iako na Rufi, naW o- 
łyniu, na Podolu , ale w innych Wo­
jewództwach nie zachowuią onych 
w tey obfitości iakoby można. Aże­
by  wiedzieć iakiego ieft to robactwo 
fzacunku niechay kto zobaczy po­
chwały, które im daią ftarożytne Pi- 

L  ſma.



ſma. Nie mafz rządu tak iego , k to . 
remuby nie należało uczynić jakie­
go rozporządzenia bez przymuſu y  
pieniężnego nakładu , ażeby przy­
wiódł Gofpodarzow gruntu y Ich 
Arędownikow do trzymania Pszczół, 
jeżeli fię nie znayduie żadna prze- 
ſzkoda ze ftrony własności gruntu , 
z niedoflatku kwiatów, wody, a lbo  
czego innęgo , y nauczyć ſpoſobu 
ſprawowania fię zniemi. Ten rodzay 
handlu nic nie kofztuie, potrzeba ty l­
ko pilnośći y ftarania, a można wie­
le zebrać pożytku, ale kiedy lud ieft 
dobrze w nie opatrzony,a wiele zbie- 
raiąc miodu y wołku, przedaie one 
Cudzoziemcom, którzy na rożne go 
używaią potrzeby, a zwoſku ftoczki 
Pochodnie świec y inne roboty robią, 
będeż winien żego leniwym nazw ę, 
że tak przedaie fwoie dobro marnie, 
aby go potym drogo odkupował od

tych,
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tych, którzy od niego tanio kupili? 
Spoſob bielenia woſku nie ieft tru­
dny do nauczenia, y ta umieiętność 
ieft tuż wiadoma y zwyczayna w Pol-  
ſzcze, ale zydzi wywożą ieſzcze wie­
le  woſku żołtego , któryby mogl 
bydź bielony y wyrabiany w Kraiu, 
a potym przedawany Cudzoziemcom, 
toż fi? famo dzieie y względem weł­
ny. Oprócz maiey ſzczupiości wełny, 
która fię w Polfzcze zoftaie, na iakie 
małowarte roboty  reſzta wychodzi, 
y  trzeba ią potym odkupować w ce­
nie daleko drozſzey, kiedy fięobroci 
w materyie rozmaitych gatunków. 
Pewna ieft rzecz że wſzyſcy Obywa­
tele na świeeie mieliby doſyć Rąk y 
rozumu do wyrabiania podobnych, 
gdyby w tych ſztukach wyuczeni 
byli. Gdyby tę Rękodzieła były raz 
do Polfki wprowadzone, nie trzebaby 
płacić daniny nigdy tak znaezney Cu­

dzo-
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dzozfem coni, a’e nie wiele Gofpo- 
ćarzow fię tym zatrudniają, y nie ma­
ją uwagi na krzywdę tak znaczną, kto* 
rą czynią przyrodzeniu, które hoy- 
nie wylało ſkarby ſwoie na Folſk* 
nie umieiącą zażywać onych, wyda­
je wiele pieniędzy zak u p u je  u d ru ­
gich te rzeczy co ma u liebie, y m o­
głoby fię w domu robić , co by wiele 
przynioffo dobra tylu ubogim Rze­
mieślnikom y wſzyftkim obywate­
lom nawet w ogolności.

Przyłączam do tych dwóch przy­
kładów trzeci o żelazie. Znayduią 
fię dofyć mieyſc w Polſzcze, gdzie 
ieft Kruſzec żelazny potrzebnieyſzy 
lcruſzec niżeli złoto y ſrebro. Nie- 
chay kto przeyrzy wſzyftkie z tego 
kruszcu zrobione d z ie ła , oprocz tych 
które w wielkich piecach topią, mo­
żna reſztę wyrabiać po wſzyftkich 
Krainach Polflti, byle tylko ſzfliki po­

trzebne
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trzebne y pożyteczne, miały zachę­
cenie w Polſzcze. Czyliz ieft rzecz 
trudna robić noże, nożyczki, Brzy­
tw y, Topory, Piiy Siekiery Kofy, y  
inne gatunki żelaza.

Jeft to bez wątpienia wielkie nie- 
dbalftwo ludu , llawać fię hołdowni­
czym drugiego Ludu przemyślniey- 
fzego, kiedybym u było tak łatwo 
ochronić fwoich pieniędzy, wyrabia­
jąc też ſame dzieła , za które Jego 
Sąſiedzi tak wiele odnofzą pożytku.

Toż famo mówić o rożnych ga­
tunkach Poiazdow, karetach, Kola- 
ſkach &c. y o rożnych ſprzętach dre­
wnianych fluzących ku ozdobie Do- 
łnow y wygodzie mieſzkancow, na 
koniec o Szkłach y robotach ze zło­
ta ,  ſrcbra, cyny, mofiądzu, ołowiu 
y innych podobnych towarach.

Za naftych czaſow ſztuki coraz fą 
bardziey wydofkonalone, ale nie w

tych



tych  K ra iach , gdzie panuie tak iako 
u  nas oboiętność.

Znayduii fię Pańftwa maiące fobie 
za ſzczęścic zachowanie dawnych 
zwyczaiow, ale to fłuży w tym tyl­
ko, co fig tycze obyczaiow y ſpraw 
moralnych, chcę mówić dobrego fu* 
mienia proftoty w ſpoſobie życia y 
ſukni, umiarkowania W rolkoſzach 
y  innych podobnych, ale ta  maxy- 
ma nie powinna fię rozciągać do nauk 
y ſztuk. Jeżeli dzifiay lepiey fig na- 
tym  Ludzie znaią, zgodzić fię nale­
ży, że fami tylko nikczemni przefta- 
i ą  na chęci życia Staroświeckiego, 
bez  wydoskonalania Cyrulictwa, Rol­
nictwa, Budownictwa , Mechaniki ,  
H and lu , lub  innych potrzebnych y 
pożytecznych fztuk Rzeczy-polpoli-
tey.

Szczęśliwa Polfica mogłaby wkrót­
ce przyiść do przyftawienia w iel- 
kiey liczby dziel wymienionych, nie

ty lko
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tylko dla potrzeby ſwoich Oby wate- 
Iow,ale nawet poſyłaiąc ie wzaiemnic 
Cudzoziemcom.

Zdaie mi fię ze oboiętność w Pol- 
fzcze ku naukom , Rękodziełom y  
handlu ztąd pochodzi, że wielu 
przeftaie na tym, i e  odebrali w po­
dzielę od Opatrzności Boſkiey grunt 
żyzny y tiufty, a poczytuią za nie- 
pożyteczne y zbyteczne inne dobra, 
ktoreby fię można poftarać, ale ia­
ko  nie ma ludu tak ftabego, które- 
goby część nie IMadała fię z umy- 
flow żywych, dowcipow dzielnych , 
jednym fiowcm z Duſz mocnych y 
zdolnych do poruſzenia nayleni- 
wſzych , kiedy Rz§d wyraźnie wſka- 
zuie , ze ieft wprzedfięwzięciu ſpro- 
ftowania Narodowego ułożenia ,  a 
dokażewſzyftkiego. X ,

a w .
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Za pozwoleniem Starſzych.


